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PRZEDMOWA
 „W o l a ł a b y m   u m r z e ć,  n i ż   c h o d z i ć   d o   s z k o ł y”  –  powiedziała nasza córka w wieku ośmiu lat. Już wcześniej dawała nam do zrozumienia, że nie jest nastawiona do szkoły zbyt entuzjastycznie, ale pierwszy raz zrobiła to tak wyraźnie. Dla odmiany, podczas letnich wakacji widzieliśmy energiczne i ciekawe świata dziecko. Aż do ostatniego tygodnia, kiedy ponownie stawała się przygnębiona. I było tak aż do kolejnego lata. Jej stwierdzenie, że wolałaby umrzeć, zadziałało na nas jak dzwonek alarmowy.
 Pomyśleliśmy wtedy, że „powodem nie może być sama szkoła”. Staraliśmy się więc dowiedzieć, co dokładnie sprawiło, że szkoła wydawała jej się tak okropna. Na płaszczyźnie towarzyskiej nasza córka radziła sobie nieźle. Miała wielu przyjaciół i dobrze się bawiła. To nauka sama w sobie była okropna. Szkoła w żaden sposób nie zaspokajała jej potrzeby uczenia się. W efekcie wspólnie z moją partnerką nieprzerwanie od 2000 roku pracujemy w edukacji.
 Nasza córka uczęszczała do szkoły, w której dzieci miały względnie dużą swobodę w wyborze tego, co chciałyby robić. Wybory te zdawały się jednak ograniczone do kolejności, w jakiej będą mogły odrabiać zadania domowe. Jak się okazało, jeśli chodzi o zakres podejmowanych zagadnień, wybór nie istniał. Rozmawialiśmy z wieloma rodzicami, którzy również doświadczyli problemów z systemem szkolnictwa. Byli to rodzice, których dzieci uczęszczały zarówno do szkół tradycyjnych, jak i szkół uczących metodą Montessori oraz szkół waldorfskich. Uderzyło nas, że wszędzie pojawiały się te same problemy. Wysnuliśmy wniosek, że problem nie leży w rodzaju szkoły, ale w samym systemie. Był to wniosek dość gorzki, jako że poza systemem edukacji państwowej nie pozostawało nam już praktycznie nic innego. Jednocześnie jako rodzice byliśmy ustawowo zobowiązani do posłania naszych dzieci do szkoły.
 Ostatnią deską ratunku było założenie szkoły poza (państwowym) systemem. Łatwiej powiedzieć, niż zrobić. Po pierwsze dlatego, że założenie szkoły jest dość skomplikowane, a po drugie – ponieważ nikt z nas nie miał doświadczenia w edukacji, nie licząc okresu, kiedy sami się uczyliśmy.
 Rozpoczęliśmy więc długi etap poszukiwań, zgłębiając koncepcje przepływu wiedzy w nauczaniu, teorii motywacji, nauczania stymulowanego zapotrzebowaniem oraz edukacji skoncentrowanej na dziecku. Jednakże we wszystkich modelach edukacyjnych, z którymi się zetknęliśmy, to wciąż dorośli ostatecznie decydowali o tym, co robiły dzieci. W końcu odkryliśmy szkołę Sudbury Valley niedaleko Bostonu. Tam dzieci same wybierały, co robią, a dodatkowo wspólnie z dorosłymi zajmowały się zarządzaniem placówką. Wciąż pamiętam, jak pierwszy raz odwiedziłem ich stronę internetową. Moją pierwszą reakcją było: „Nie, to niemożliwe”. Kilka tygodni później zajrzałem tam ponownie, tym razem na dłużej. Nadal nie byłem przekonany. W owym czasie znacznym ograniczeniem okazało się moje uwarunkowane własnymi doświadczeniami szkolnymi podejście do edukacji. Później zamówiliśmy kilka książek i zaczęliśmy czytać – mieliśmy poczucie, jakbyśmy wskoczyli na właściwe tory. Model edukacyjny, który w końcu zdawał się właściwy, i szkoła, do której sam chciałbym chodzić. Tak się składa, że taka szkoła działała już od 1968 roku i istniało spore grono jej absolwentów, którzy dobrze radzili sobie w życiu.
 Zdecydowaliśmy więc, aby w Soest założyć szkołę demokratyczną – De Ruimte. Otworzyliśmy ją w styczniu 2003 roku i dla naszych trzech córek była to szkoła idealna. Gdy jechaliśmy do niej pierwszego dnia, minęliśmy całkowicie odgrodzony mały teren innej szkoły. Moja córka powiedziała wtedy: „To szkoła dla dzieci z klatek, my jesteśmy dziećmi z wolnego wybiegu”. I uważam, że w tym jednym zdaniu tkwi sedno.
 Założenie własnej szkoły rozwiązało problemy 
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